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This is the only Polish Paper 
published in New Yorffr Gity.

Jłates of adrertissing ean be 
obtained at the office'. 198 OĄhard st. 
'New York, W. Y.

Z A W I A D O M I E N I E .
Z dniem 15go b. m. redakcja „Kur- 

jera” została przeniesiona z dawnego 
miejsca'na nowe, a mianowicie p. n. 

155 E-3-cia ulica 
( n i e d a l e k o  ave. A.)

O ezom Sz. naszych Czytelników ma­
my zaszczyt zawiadomić.

k w e s t j a  p o l s k a .
Kwestja polska, od tak dawna uśpio­

na i zapomniana, coraz częściej za­
czyna przychodzić na porządek dzien- 
nyy publicystyki europejskiej. Oto, 
jak donosi „Wol. Pol. SL” , poważny 
berliński miesięcznik „Preassische 
Jahrbuecher” przepowiada Polsce od­
budowanie i zakreśla jej' nowe grani­
c e . . . .  aź po Odessę. Niedawno 
wyszła broszura w języku włoskim o 
sprawie polskiej, W 
się ksiąźezka p. t. „Die polmShe Fra- 
ge” ; w /fraków ie u Preyera wydana 1 
została odpowiedź na nią (Die Ant- 
wort). Autor tej ostatniej wprost twier­
dzi, że Polskę' odbuduje Austrja i dy- 
nastja habsburska. Słowem w spra­
wie polskiej ruch w ielki... Coś to w 
każdym razie znaczyć masi.

Otworzył zgromadzenie krótką prze­
mową major „Strzelców” ob. Korno- 
bis, poczem odśpiewano „Boże coś 
Polskę4*. Na prezydenta obchodu zos­
tał obrany dr, Lewandowski, na se­
kretarza p. B. Grabowicz. Nnstępnie 
w obszerniejszem przemówieniu re­
daktor „Kurjera” usiłował rzucić 
światło na dzieje powstania 1830 r. i 
wskazać patryotyczne nasze obowiązki 
w chwili obecnej. Nastąpiły potem 
piękne, narodowe deklamacje. De­
klamowały: 12-lełńia panna Kowalska 
z Brooklyna, pąnpa RbsĄIodrakowska, 
pani Kraemer i pani Topórjv z m ęż­
czyzn deklamowali p. Chrzanowski 
(ojciec) i pan Edm, Zieliński (którego 
zapomnieliśmy poprzednio wymienić, 
jako gorliwego członka komitetu urzą­
dzającego obchód) ; śpiewał i dekla­
mował p. Ziemkiewicz. Nareszcie w 
dłuższej przemowie prezes Lewan­
dowski gorąco objaśniał znaczenie e- 
migracji amerykańskiej dła sprawy na­
rodowej. Hymn ,,Z dymem pożarów- 
zakończył obchód.

Trzeba prz 
oii powagą 1 ~ 
kiedy na poi 
trudno.

Wiednia zapełniły cały wagon ko­
lejowy.

W y b o r y  do rady miejskiej w 
Poznaniu wypadły przeważnie korzyst­
nie dla kandydatów polskich.

D o  B e r l i n a  w celu badania 
metody leczenia suchot profesora Ko­
cha wyjechało kilkunastu lekarzy z 
Warszawy, Poznania i Krakowa.

P o d  K r a k o w e m  odbył się 
pojedynek, a właściwie cztery poje­
dynki, w których pewien oficer kawa- 
lerji nieźle porąbał aź czterech mło­
dych ludzi za . . .  plotki, robione na 
pewną panienkę.

p r z ę d s ą d e m w Poznaniu 
sta w a li w tych dniach dwaj kupcy os­
karżeni o zbrodnię  sprzedawania
sz p ile k  z orzełkiem polskim i napisem 
„Boże zbaw Polskę !” Obu uniewin­
niono.

ASŁU G A I P Y C l  

nie eh®

OBCHÓD 29-go LISTOPADA.
Obchód 2ęgo listopada odbył się 

w roku bieźącpm bardzo pięknie, a 
zasługę tego trzeba przypisać Tow.

„Harmonja” i „Trzeci Maj” .
Najpierw o godzinie 8ej wieczorem 

w kościele św. Stanisława odbyło się 
żałobne nabożeństwo. Świątynia ja­
rząca światłami, peł na byta ludu> To„ 
w arzystw a wojskowe przybyły in cor- 
pore z chorągwiami. Pośrodku stała 
trumna,a nad nią cfiorągićw haftowana, 
przez panią Kraemer. Podczas na­
bożeństwa wykonane zostały odpo- 
wiedne śpiewy. Przemawiał długo 
ks. Fremel, zagrzewając nader
wymownie „wszystkich bez wyjątku, 
mniej lub więcej pobożnych” do pracy 
narodowej, do zgody, do kroczenia w 
ślady ojców ! . . .  Pieśń „Boże coś 
Polskę” zakończyła tę piękną uro­
czystość.

W sali p. ńTrygiera, pięknie udeko­
rowanej herbami, chorągwiami i kwia­
tami przez art. malarza p. Samulskie- 
go, obchód zaczął się już po ęej.

Ziemie Fólskie.
) K  s. R e d n e r ,  biskup cheł­

miński, coraz silniej stara się germańi- 
zowae przez kościół Prusy zachodnie. 
Ostatnio zniósł naukę języka polskie­
go dla polskich kleryków w semi- 
narjum.

W K r a k o w i e  w piwnicy han­
dlu Kretschanera na rynku nastąpiła 
eksplozja benzyny. Ofiarą jej padł 
właściciel składu, zabity' na miejscu; 
dwaj subjekci zostali ciężko poparzeni. 
W parę dni potem druga podobna 
eksplozja miała miejsce w handlu ma- 
terjałów aptecznych na Stradomiu. 
Subjekt Chrzanowski ciężko poparzo­
ny zmarł natychmiast, kilkanaście o- 
sób odniosło uszkodzenia.

C z t e r y s t a  tysięcy pielgrzy­
mów polskich odwiedziło cudowny o- 
braz Matki Boskiej w Częstochowie w 
przeciągu czasu od i3gom aja do i3go 
października b. r.

S p r a w a  w a d o w i c k a  o 
nadużycia emigracyjne będzie rozstrzy­
gana w tych dniach przez sąd kasa­
cyjny w Wiedniu, akta przesłane do

przyczys
...% strzr” niebo,

t a t t f - i i  Sjfi;
bardzo korzystny dla: fachowca, istnie­

jący od lat 15-tu w jednem miejscu, 

posiadający wyrobioną kljentnelę, 
do sp rz e d a n ia  za ra z , 

n a  d o g  o d n y ^h w,a - 

r u n k a c h .

Wiadomość u Ant. P rzy m u siĄ sk ieg o

129 Cltnton, N. Y. City.

B Y ŁY  WARSZAWSKI K U PIE C 
(handel win i towarów kolonialnych) 
biegły w buchalterji i rachunkowości 
handlowej, jak niemniej obeznany z fa­
brykacją wódek, uprasza Sz. Rodakow 
o pomoc w odszukaniu chocby i mniej 
stosownego zajęcia.

Wiadomość w redakcji niniejszego 

pisma.

w. iMid»gy«
S 1 L  0 0  N ,

S K Ł A D  WIŃ I  CYGAR. 

S A L A  O B S Z E R N A  D L A  PO-
_ _  S IE D Z E Ń .------

116 EifERr St. Brooklyn, E  D.
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O B C  H ÓD 

100-letniej rocznicy 3-2:0 Maja

P h i ł a d e l p h i a  i N e w  Y o r k  

i d ą  r ę k a  w r ę k ę .

Komitet, urządzający obchód 100- 
letniej rocznicy 3-go maja pracuje
energicznie  Oto nowe uchwały
powzięte na posiedzeniach paździer- 
nikowem i listopadowem w New Yorku 
i Brooklynie.

Przedewszysikiem przyjęto do wspól­
nego udziału w pracy Philadelphję, 
która przysłała na jedno z posiedzeń 
swych delegatów.

Postanowiono zamiast uwieńczenia 
pomnika Washingtona, uwieńczyć Sta 
tuę Wolności, jeżeli przez-p. Słupskie­
go stosownie do obietnicy dostarczone 
zostaną okręta bezpłatnie.

Na trusty sów mających się opieko-' 
wad kasą, obrano właścicieli posia­
dłości ob. T,eodora Kornobisa, Waw­
rzyńca /kamieńskiego i K. Ziółkie-
wicza.

Wybicie medalu pamiątkowego po­
wierzono delegatom phdadelphijskim.

Książeczki do zbierania składek 
postanowiono wydrukować w języku 
polskim i angielskim, pieczęć zaś uzu­
pełnić dodaniem słowo „New York.” 

Postanowiono w urzędowej nazwie 
komitetu wzmiankować, iż należą doń 
towarzystwa z ,,Newarku” i wystoso­
wać do ks. Machnikowskiego z tej 
miejscowości odezwę z prośbą o po­

ić komitetu.
na ostatnich dwóch posie- 

 ̂ .10.0 dolarów

kraju, gdzie zabawi przez czas 
dłuższy.

* Sprawa Draj mana czy też Nowa­
ka, zasuspendowanego cenzora Z. 
N. P., jak donosi „Patryota” , ma być 
podobno rozstrzygniętą ostatecznie 
przez sąd honorowy w Shamokin, Pa. 
d. iogo grudnia. Nareszcie !.......

* W Pliiladelphji urządzony zosta­
nie bal na dochód obchodu 100-let- 
niej rocznicy 3-go maja.

* W Chicago młoda dziewczyna 
Marta Dobińska, wyszedłszy za mąż 
za bogatego niemca, 60 letniego Fryca 
Wascal, w kilka tygodni po ślubie, 
okradła go i uciekła do Milwaukee.

* Nakładem „Spółki wydawnictwa 
polskiego” w Chicago wyszły „Dzien­
niki” dla szkół parafjalnyćh polskich.

* W Dickson,, Pa. został położony 
kamień węgielny pod nowy kościół 
polski.

. * W Chicago Józef Jawerecki spadł 
ze schodów swego domu i tak sie 
ciężko pokaleczył, że zmarł.

* W seminarjum duchownem w St. 
Francis znajduje się 22 alumnów po­
laków.

* Na East Buffalo d. i4go listopada 
na kolei Delaware i Lakawanna miała 
miejsce kolizja pociągów, w skutek 
której jeden polak Jan Słomka został 
zabity, dziesięciu zaś odniosło ramy. 
Wszyscy byli zatrudnieni przy kolei. 
(Echo).

sy j est oh

farmer Ży-

przyje;
zajścia i 1 oorozurnićnia, jakie zacho­
dzą w łonie /aitetu. dzięki umieję­
tnemu kierunkowi i dobrej woji ze stro­
ny uczestników zawsze szczęśliwie są 
z ła g a d z a n e . .

Obchód 3-go maja musi być i bę­
dzie wspaniały i świetny!__

Z P i e ś n i  M irza -S c h a ff y .

Bieży ognia fala płynna 
Z dna kielicha czarownego, 

Tryska jad —  lub zachwyt miły —  
Tryska piękno— lub treść gminna 

Wedle cnoty p-jącego,
Wedle miary, czucia, s iły __

W pospoliiość pogrążony..
Leży głupiec pęśród cieni,

Pije —  więc jest odurzony,
A my pijem —  więc natchnieni... 

Wspaniałemi rctówim słowy,
Gdyby usty anielski emi,
Żar podniosły pali głowy 
Urokami nieba, ziem i.. . .

Bo podobne wino dżdżowi,
Który w błocie będzie błotem, 

A zaś rolę to ozdrowi
I da łaskę niebios potem. . . .

przeł. H. N.

* Ks. Wójcik wyjtfciźa do starego

* W Detroit, Mich. 5-letni synek 
wydawcy „Gwiazdy” , Wacław Sku-
piński został pochwycony przez kołó 
maszyny drukarskiej i odniósł ciężkie 
uszkodzenia w prawą rękę.

* Nakładem A.A.Paryskiego w To­
ledo, O. wyszedł „Kalendarz amery­
kańsko-polski” na rok 1891, przed­
stawiający się bardzo pokaźnie i opa­
trzony rycinami. Jako dodatek na­
bywcy „Kalendarza” otrzymują piękny 
i duży kalendarz ścienny z ryciną tu­
dzież obrazek, przedstawiający wize­
runki królów polskich. Sam kalendarz 
zawiera wiele praktycznych i poży­
tecznych wiadomości, które każdemu 
przydać się mogą.

* W Chicago rozbiegany koń wpadł 
na gromadkę bawiących się polskich 
dzieci i pokaleczył je ok-opnie. Sied­
mioletnia /Catarżyna Rohr i 8-letnia 
Marta Kulas odniosły rany śmiertel­
ne ; sześcioletnia Franciszka Kulas ma 
złamaną nogę.

J8&* Osoby zmieniające mieszkanie 
upraszamy o łaskawe, a niezwłoczne 
zawiadomienie nas o nowem mieszka­
niu kartą pocztową, a to dla usunięcia 
meregularności w ekspedycji.

Płaćcie za „JSTuijer”.

■ ' u:erć. !

N IEW ŁAŚCIW O ŚĆ.

Wychodząca w Toledo, O. polska 
gazeta „Ameryka” w ostatnim swym 
numerze umieściła duże ogłoszenie, 
zachęcające do prenumeręwania wy­
chodzącej w Petersburgu gazety mos­
kiewskiej „E u cz” (Promień) z dodat­
kiem drugiej moskiewskiej gazety 
„Illustrowannyj Mir” (Świat ilustro­
wany). Umieszczenie podobnego o- 
głoszenja w gazecie polskiej uważamy 
za wysoką niewłaściwość. Polacy 
moskiewskich gazet nie potrzebują. 
Zachęcać nas do czytania moskiews­
kich piśmideł, gdy ledwo popieramy 
f.woje pisma, jest z punktu widzenia 
narodowego wysoce nieprzyzwoitem... 
Rozumiemy wprawdzie, źe w zasadzie 
redakcja nie odpowiada za dział płat­
nych ogłoszeń, ale są pewne wyjątko­
we ogłoszenia, których w żadnym ra-rt 
zie umieszczać nie wolno. Do takich 
należy ogłoszenie, o którem mówimy. 
Jest ono tern niewłaściwsze i nieprzyz- 
woits/.e, że nie powiedziano tam wy­
raźnie, iż owe zachwalane gazety są 
moskiewskie, a nazwiska ich i tytuły 
drukować się mających powieści u- 
mieszczone są w polskim przekładzie; 
to też w połączeniu z dość nizką ceną 
prenumeracyjną może to' niejednego 
nieświadomego złudzić i skłonić do 
posłania do Petersburga pieniędzy 
w przekonaniu, iż posyła je na pismo 
polskie. . .  Raz jeszcze zwracamy uwa­
gę „Ameryce” na skandaliczną nie- 
przyzwoitość ogłoszenia, które dla za­
chęty prenumeratorów obiecuje, jako 
premjum, portrety. . .  cara i carowej. 
Ogłoszenie nkie powinno być usunięte 
•precz zoddpLć polskiego pisma.

M Ą Ż I ŻONA.

M ą ż  (chory). Tak, moja żonko... 
T y  się pewno cieszysz, że ja um rę.. .

Ż o n a .  O nie!. . . .  Ja się cieszę, 
źe ty pójdziesz do nieba.

POSZUKIW ANIE.
Poszukiwanym jest Jan ATarbowski, 

który przed pięciu łaty opuścił Litz- 
berg. Osoby, któreby miały o nim 
wiadomość lub on sam, raczą dać wia­
domość do Anny Zgliczyńskiej, w res­
tauracji pani Budzyńskiej p. n. 197 E. 
2-ga ulica w New Yorku.

mmm, ./ 
SALOON POLSKI

R Ó Ż N E  N APO JE I  CYGARA. 

P O O L  TABEL.
1 1 8  N. 4 -ta U l ., R óg B e r r y . 

BROOKLYN, E, D. |

A J E N T  „ K U R J E R A ”
na północnej stronie Brooklyna. 

Przyjmuje prenumeratę na „Kurjer 
Nowoiorski i  Brooklyński”.

ST E F A N  B ED ER SK I.
k i

 PO O L T A B L E  -

A. STO LZEN BER G ER

P o g r z e b o w y ,
Wpkonywa wszelkie obstalunki 

szybko i tanio.
Telefonuj: 695 Spring. 

Powozy każdego czasu do wynajęcia.
82 STANTON TJT 82

Między Allen i  Orchard. New York.

Wszelkie Napoje, Cygara i Przekąski.
3  S . O r a n g - e  A v e .  3

N ew ark , —  —  N . L  f

DOM BANKOWY
g m a c h  rr

t f

N ew  York. N . Y
ZA Ł O Ż O N Y  W R. 1488.

W gmachu Staats - Ztg. przy wje* 
żdzie na most Broo!dy*~H 31

Napraawto Cii; | | | C 6

do i z Europy. — Tykiety -cd~jo ‘̂ 
pO wszystkich części Europy

w y s y ł k . i  .

P I E N I S Z  H f
W RUBLACH , * 

G U LD EN ACH  
V I M ARKACH j

FRAN CO DO D
K Wyrabiają się u P̂-sie-

;owanie hnwPaszporty, Inkasowanie

Wązelkie czynności N o t a m i  [ 
łatwiajU się najakuratnic' •• faIlł

na największe domy bankowe 
Rosji,\Austrji i Niemczech.. 

Europejskie pieniądze najt*! 
sprzedaje i najwyższy
(najdrożej) kujpuje
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WOJNA Z INDJANAM I.

Przewidywania się sprawdziły. O- 
statnie depesze donoszą, źe indjanie 
w pobliża M.issoula i Fort Keough, 
Mont. powstali. Rabują, palą i zabijam 
ją. Wysłano przeciw nim wojska i we 
środę z. t. już w kilku miejscach były 
potyczki. Popłynęła krew  Szcze­
góły podamy następnie, tymczasem 
przedstawiamy na rysunku jednego z 
głównych dowó iców zbuntowanych 
Nazwisko jego jest ,,Siedzący Bawół” , 
a na rysunku widzimy gó już w stroju 
wojennym.

MOJE P ik  Ś N I . . . .

Czeoi słońca drżą promienie,
Co śpiewa wiatr i fala,
Co mówi róży tchnienie,
Co z niebios płynie zdała 
I znów w niebiosach tonie, —
To wszystko we mnie płonie 
I pieśni me rozpala 1 . . . .

M .

Car zwarjował.
Taką sensacyjną wiado ność podają 

dektóre gazety amerykańskie, na za- 
adzie informacji z Europy. Ile w tern 
irawdy? —  trudno wiedzieć. Gazety 
>ndyńskie, które pierwsze podały tę 
ensacyjną wiadomość, zapewniają, iż 
ikarze uznali obłęd za nie wyleczalny 
że lada dzień można się spodziewać 

rielkich zmian w rządzie rosyjskim... 
Jzekamy!

Tu 1 O la  i Ameryki
ij W Minnesocie i Wisconsin jeziora i 

rzed już pokryte lodem. W Rice 
Lakv Wis. cztery osoby, które weszły 
na lód jeziora Desair Lake, zarwały się 
i itonęły.

£ W Wheeling, W. Va. złodzieje 
fostali się do kasy miejscowego. . . .  
więzienia i okradli ją do szczętu. To 
już —  impertynencja !

X W okolicy Oskosh, Wis. w ciągu 
tygodnia było 18 pożarów. Straty są 
wielkie. Przypuszczają podpalanie 
Przez jakiegoś manjaka.

X w  Jackson, Miss. dr. Todd, le­
karz powiatowy, zranił śmiertelnie bo- 
gatego jubilera llera. Powodem zaraa- 
chu było to, że obaj, żonaci i dzietni,

kochali się w  kobiecie zamężnej.
niejakiej pani Meeds.

X Następnym zbrodniarzem, zgła­
dzonym ze świata przez elektryczność, 
ma być żonobójca Wood. Obecnie o- 
czekuje on swego losu w więzieniu 
Sing Sing. A więc smutne doświadcze­
nie z Kemmlerem nie w ystarczyło?...

X Z San Antonio, Tex. donoszą, iz 
w okolicy panuje groźna epidemja 
ospy.

J W Philadelphji, Pa. zmarła nagle 
pani Newman ; córka zmarłej oskarża 
ojca o przyczynienie się do tej 
śmierci.

X W Baltimore, Md. po krwawej 
walce z policją został nareszcie za­
aresztowany Harry Hollman inaczej 
Flick, dowódca band)' złodziei, która 
dokonywała niezliczone rabunki i kra­
dzieże w pobliżu linji kolei Baltimore 
i Ohio.

X J.C. Tho mas, z San Antonio, Tex. . 
inspektor drogowy kolei GreatNorthern 
R. R., przejechał całą linję tej , kolei 
długości 500 mil drezyną,' to jest 
ręcznym •wózkiem. Uczynił to w celu 
inspekcji stanu drogi. Niezwykła ta 
podróż zajęła siedem dni.

t. W pobliżu Chatham, N. Y. far­
merzy urządzili zasadzkę na bandę 
złodziei kur, którzy rabowali ich kur­
niki i w bójce' zab)U jednego ze zło­
dziei. Inni uciekli.

S tra szą  u zbrodnia.
Straszna zb>oriijia spełnioną została 

w miasteczku Radoszkowicach, w 
pow. wilejskim na Litwie. Włościanin 
wsi Hornowicze, Edward Leontowicz 
zabił siekierą aż trzy naraz osoby, 
mianowicie: właściciela zajazdu w Ra­
doszkowicach Mołdowicza, jego krew­
nego, małemeda Srula i młodą dziew- 
nę Finę. Chcąc zatrzeć ślady zbrodni, 
którą popełnił, jak się później wykry­
ło, nie w celu grabieży, lecz z jakiejś 
dziwnej niewytło naczonej nienawiści, 
Leontowicz .podpalił budynek we­
wnątrz. Ogień jednak, choć to było 
w nocy, dostrzeżono zaraz i ugaszono 
prędko, a następnie wykryto zabójcę, 
który przyznał się do morderstwa. Jest 
to człowiek lat 26 mający, znany oko­
licznie jako chłop pracowity. Widocz­
nie cierpiał na manją, która go do za­
bójstwa popchnęła.

JS3T Rozpoczęliśmy regularną ko­

lektę prenumeraty. Szykujcie do­
lary! __

LOUIS SOHABLAGH &  GO.
3 9 1  . G r a n d ,  r o g  S u f f o l k ,  Y o r k .

Bremen 
B R E IT E N W E G  30

Upoważniony przez 
senat w Hamburgu pod 
kaucj ą 2 o .000 marek.

H amburg 
BANHOFSTRASSE 9

Interes 
egzystuje od roku 

1847.

BAN K, IN TERES WEKSLOWY, SPRZEDAŻ' K A R T  O K R Ę T O W Y C H , 
AŚSEKURACJA I P R Z E S Y Ł K A  P IE N IĘ D Z Y .

T Y K IE T Y  KOLEJOW E I O KRĘTO W E NA W SZYSTKIE LIN JE. 
JgSir Przekazypieniężne. —  Kupno i  sprzedaż obcej monety.

391 Grand sL — — — New York.

Je d y n i P o ls c v

F O T O G R A F O M
W NEW Y O R K U  

1430 - 2-ga Ave.
—:—  między 74 i 75 u licą-----

L O T Y
w Bellport, Long Island 

s p r z e d a j e  b a r d z o  t a n i o  
A G E N T  P O L S K I  

„The New York and Brooklyn 
Suburban Investement Co. ”

M. FIBIC H , —  —- 68 N.8ma ul.
w Brooklynie.

Cena loty (25 stóp szerokości, 100 
stóp długości) na narożnikach $40, 
wszelkich innych $25. Spłaty tygod­
niowe po 50 ct.

Fotografje wszelkiego rodzaju, oraz 
fotografje osób zmarłych, portreta 

kredkowe (t. z. crayony) tudzież 
malowane na płótnie, wszystko 

w czasie najkrótszym.
R  G  B  O  T  A  W Y R . O R N A .  

Przychodźcie, a będziecie zadowoleni 1

I. tatal.

 “  *  — >

28 S. O range Av. N ew ark ,N . J.

NOWA I DO GO D N A H ALA N A  

M ITYN G I, BALE, Z E B R A Ń IĄ  

ZABAWY I T. D.

28 S. O r a n g e  A v e . N e w a r .k , N .J.

F A B R Y Z A
H A F T Ó W .

w i& z -o ib w w d .

105 E. 1 4 -ta .u l . N e w  Y ork .
' (T . F. K B  A E M  B R  <& GO.)

Wyrabia : Chorągwie dla Towarzystw, 
Obrazy, Hafty, Portjery, Artysty­

czne Dekoracje domów i t. d.

Korespondencja po polsku . —  
Dla Kodaków ceny przystępne.

105 E. 1 4 - t h  St- N e w  Y ork . N. Y-

DE. ST. BASMUS,
LAUREATE Z PARYŻA.

(DR. STAN. BASMUS)
Posiada 28-letnią praktykę, leczy wszystkie

C H O R O B Y  CHRONI CZNE,
t. 3. takie których inni doktorzy nie potrafili wyle- 

| czyć. Niewidomym przywraca wzrok, a głuchym 
słuch. Leczy zaraźliwe choroby syfilisowe, choć­
by w najgorszym były stanie. Wszelkie cierpie­
nia kobiet leczy skutecznie i prądko. Wytopią 
robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jako i  
zewnętrzne. Honoraryum płaci się dopiero po 
wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) Ty­
siące. ludzi ju ż  zostało wyleczonych przezi Dra 
Stanisława Rasmusa w Europie i w Ameryce; apo 
największej części tacy co nie mogli przez ża­
dnych innych doktorów być wyleczonymi. Opi­
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrotną 
pocztą dostaniecie poradę darmo. Lekarstwa dła 
pacyentów bywają przyrządzane w mojem włas- 
nem laboratoryum 1 za skuteczność ich ręczę.

B r .  S t .  R a s m u s ,
saffiB S a a s a  Toledo, o m ©

l e l . l i i a w g & i , ,  

M A  „JANA S0B I I S B 50”,
RÓ ŻN E NAPOJE I CYGARA.

PO O L  TA BEL.
Sala r.a mityngi i .posiedzenia..

66 —  Y-ma U l, TLuooklyn: E D

W I E  L K I

8 & f a i SK h 11 #: w y
Win, Wódek, Li kie ów Krajowych 

i zagranicznych.

207 E .  H o u s to n . 190-192 L u d lo w .  

N e w  Y o r k  G i t y .’



T h e  P o l is h  W e e k l y  

,,New York & BroaklynCourrier’ 9
is the political only polish paper in 
New York City, has a large circula- 
tion througth the United States and 
is an invaluable advertising medium.

H . N a g e l , Publisher <& Editor.

E n t e r e d  A t  T h e  N e w  Y o r k  C i t y  

P o s t  O f f i c e  A s S e c o n d  C l a s s  M a i l  

M a t t e r .

H .  N a g i e l , Wydawca i Redaktor.

iJSSr2* Zastrzega się, że nikt 
niema prawa kolektować ża­
dnej należności dla „Kurjera” , 
bez piśmiennego upoważnienia 
wydawcy lub podpisanego 
przez niego kwitu.

OFFICE -  -  .155 E. 3-d St.
New York City.

OFIS — — 155 E. 3-cia ni.
w  New Yorku.

O DPOW IED Ź ŚM IA ŁE G O .

W s p r a w i e  „ N o w e j  P o 1 s k  i.”

(Ciąg dalszy).

Następny zarzut —  to fantastycz- 
n o ś ć ... Fantazja ! głupstwo ta „N o­
wa Polska” gdzieś w „krainie wę­
ż ó w !” . . . .  —  wołają moi krytycy.

Później, mówiąc o sposobach wyko­
nania mojego projektu, pokażę im, w 
jaki sposób nawet w „krainach wę­
żów” można budowaó P olsk ę ... Te­
raz chce zaprotestować, źe tak po­
wiem przeciw wyrazowi Fantazja! —  
wołają i rzeczywiście z ich punktu wi­
dzenia wszystko, co wyrasta po nad 
ich uszy, wszystko, co się nie da pod­
ciągnąć pod reguły codziennego ży ­
cia, jest fantazją, głupstwem .. . .  Za- 
pominją, że życie narodów, źe nawet 
postępy cywilizacji pod te reguły pod­
ciągać się nie dają. Fantazja, boha­
terstwo, poezja jest w nich tak samo 
potężnym, potężniejszym nieraz czyn­
nikiem, niż rachunek i interes. Nie­
ma wspanialszej i więcej przepełnio­
nej nieprawdopodobieństwami fantazji, 
jak historja ludów, począwszy od 
upadku Kartaginy do wędrówki naro­
dów, od wojen krzyżowych i Dziewicy 
orleańskiej do Napoleona, od rewo­
lucji r. 1789 do obecnej walki nihi- 
listów z ca ra te m .... Fantazją, sto­
kroć trudniejszą do urzeczywistnienia 
przy ówczesnych stosunkach i środ­
kach komunikacyjnych', niż dziś, 
wyprawa na drugą półkulę, było przed 
ioó laty tworzbnie'' przez polaków le­
gionów włoskich pod Dąbrowskim, a 

* jednak z tej fantazji w ostatecznym re­
zultacie wynikło Księztwo Warszaws­
kie i Królestwo Kongresowe. Gdyby 
komu z nas jeszcze przed 20tu laty po­
wiedziano, że dziś w Ameryce znajdzie 
się miljon polaków —  powiedzieli­
byśmy: „fantazja!” Gdyby jeszcze 
przed rokiem zapewniano nas, iż w

ciągu jednego roku do Brazylji wye­
migruje 200,000 chłopa polskiego, 
rzeklibyśmy: „niepodobieństwo ! fan­
tazja !----- ” A przecież jedno i dru­
gie stało się, jest faktem. Stało się 
to zaś wbrew najpewniejszym zasadom 
filisterskiego prawdopodobieństwa, dla 
tego, że historję tworzą nie krótkowi­
dze i filistrzy, ale wielkie podmuchy 
religijne, społeczne i polityczne, bio­
rące niewiadomo zkąd początek, za­
palające serca miljonów i pchające je 
z nieskoń czoną siłą naprzód, na drogę 
właściwą, lub niekiedy na rozdroża!....

To też nie szermujcie, panowie, tą 
„fantazją,” bo raz już wam powiedzia­
łem, historja składa się —  z fantazji,

I nie obawiajcie, się zacni panowie, 
źe mojemi projektami bałamucę ludzi 
i sprowadzam ich z drogi „trzeźwej 
pracy” . . .  Lud nasz posiada aż za 
wiele praktycznego rozsądku. Nie 
zbałamuci go nikt czemś, w czem nie 
będzie widział wyraźnego swego inte­
resu. Gdy go znajdzie, pójdzie za 
mną. Gdy nie dostrzeże interesu ma- 
terjałnego, namacalnego palcem —  ani 
się ruszy. A  myślenie o tern, jak j)o- 
módz Ojczyźnie i siebie uratować od 
narodowej zagłady, w każdym razie 
nie zaszkodzi nikomu, nikogo z drogi 
trzeźwej pracy nie sprowadzi!. . . .

Niech też sobie oszczędzę moi kry­
tycy rad, w juki sposób i czem ma za­
pełnić redaktor Kurjera „wolne od o- 
gioszeń” szpalty swego pisma. Nie 
odpowiadam za redaktora, ale po­
wiem wam krótko : Ja, będąc czytel­
nikiem, wolałbym nawet fantazje, byle 
dobro narodowe mające na celu, niż 
kłótnie i wasze, wasze plotki i 
awantury, wasze nieskończone (a do­
brze zapłacone) opowiadania o cno­
tach i zaletach pewnych kandydatów 
przed wyborami, wasze prywaty i wza­
jemne potwarze. Zabraniając pisać o 
Ojczyźnie, aby mieć miejsce na wia­
domość, iż ślepy „nygier” (??!!) oże­
nił się z kulawą „ajryszką” (??!!)• 
lub tej podobną, wykazujecie sami, jak 
nizko stoicie i jak się obawiacie każ­
dej świeższej i dzielniejszej myśli!. . . .

Oto są główniejsze ' zarzuty, z któ- 
remi uważałem za właściwe obszerniej 
się rozprawić. . . .  Papieru mi szkoda
na przytaczanie i poddawanie odpo- 
wiednej chłoście kilkunastu innych, 
czasami budzących aż śmiech serdecz­
ny zarzutów i ukłuć szpilką. ' Oto pa­
rę próbek: Ktoś powiada, że dotąd 
nie będzie akceptewął projektu „N o­
wej Polski “ , dopóki nie zagwarantuję 
mu, że nie zostanie ona kiedyś roze­
braną ( ! ! ! ) •  Ktoś inny proponuje 
aby środków na „Nową Polskę” dos­
tarczyła redakcja „Kurjera” , jeśli nie 
dostarczy ich ...... p. Jerzmanowski.
Jeszcze inny, dowiódłszy uprzednio, 
że sprawa jest nic nie warta, przycho­
dni do wniosku, że powinny się nią 
zająć „poważniejsze” siły emigracji ze 
starego kraju; a już koroną jest chyba 
rada pewnego jegomości, abyśmy, je­
żeli mamy „miljardy na ten cel” , po­
łowę ich schowali sobie ( ? !), a drugą 
połowę posłali do kraju i ulokowali w 
tamtejszych przedsiębiorstwach.......

Jednem słowem ten pan radzi nam, 
ażebyśmy ewentualnie ukradli —  grosz 
publiczny, bo przeznaczpny na cel o-
gólny. Dziękujemy za radę __

Poważniej niećo potrafili spojrzeć 
na sprawę „Patryota” i miejscami 
Vermont w „Echu”v. Pierwszy i drugi 
radzą pewne średki, mające zabezpie­
czyć polaków w Ameryce od utraty 
narodowości. „Patryota” radzi prze­
chowywanie obyczajów i obchodów 
narodowych (jest to dobre dla nas, dla 
pokolenia wychodzącego z kraju, na­
stępnym pokoleniom zaś pomoże tyle, 
c o    umarłemu kadzidło) i bezpłat­
ną kolonizację na ziemiach państwo­
wych Stanów Zjednoczonych (już raz 
zastrzegłem, że kolonizacja w Stanach 
Zjednoczonych, wobec wyższej cywiliv 
zacji i państwowej koncentracji ame­
rykanów w żadnym razie nie pozwoli 
nam zachować swej narodowości i 
zawsze musi prowadzić do prędszej lub 
późniejszej narodowej zagłady) ; Ver- 
mont znów radzi szkoły, lecznice i 
banki. Na to ostatnie odpowiem: 
Szkoły, lecznice i banki same w sobie 
są rzęczą bardzo pożyteczną. Należy 
je tworzyć, trzeba o nich myśleć. Do­
dałbym nawet do tego jeszcze —  czy­
telnie. , Ale  et haec facienda, et
Ula non omittenda. Zakładajmy szko­
ły, czytelnie i lecznice, ale wiedzmy, 
że to nas od zagłady narodowej nie 
uratuje... Emigracja we Francji miała 
szkoły,’ towarzystwa, reprezentację, 
gazety, słowem wszystko, co zdaje się 
wytwarzać narodowe życie, a zginęła ! 
Zginiemy i my, jeśli nie znaj-tóemy 
czegoś radykalniejszego, zmieniające­
go z gruntu położenie. Twórzmy 
więc szkoły i banki, lecznice i czytel­
nie, ale pamiętajmy, że to wszystko 
najwyżej oddalić może niebezpieczeń- 
stwol nigdy usunąć go.

Oto wszystko, co uważam za właś­
ciwe powiedzieć przeciw walczącym 
ze mną mniej lub więcej szlachetnie i 
przyzwoicie. 1

Teraz —  oczyściwszy sobie drogę i 
miejsce —  zaczynam budować. Opo­
wiem wam, jak zdaniem mojem może 
i powinna być stworzona „Nowa 
Polska.”

(Dokończenie nastąpi).

BATALJOŃU 

Wolnych Polskich Srzelcow
w  A m ery ce

  odbędzie się  -------

d. 3 i-go grudnia 1890 roku 

r— w —■—

G e r m a n ia  A s s e m b l y  R o o m s

w  N e w  Yorku —  — 2g i-'293 B ow ery

pom. Houston i i-szą ul.

Początek o g. 8-ej. Kasa otwarta o 7 f
  1—  1» ---------

Wejście (mężczyzna z damą) —  5oct.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 
Komitet.

T E A T R !
W niedzielę d. 1 1 -go stycznia 1890 r. 

w  Baumgartner’s 
M I L I  T A R Y  H A L L

1 —  w Brooklynie —
ró g u 1 i c ' Sc  h o o l s  i L e e o n a r d

-----------odbędzie s ię ---------

Przedstawienie Teatralne 
Towarzystwa Dramatycznego

w B rook lyn ie

Odegraną zostanie krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewami przez 

B. Aspisa p. t.
 ̂ "tr.

Ib &

Po Przedstawieniu B a l !

Miejsce rez. 50 ct. Wejście 35 ct. 
Kasa otwarta o 7ej wieczór. 

Początek punktualnie o 8ej wieczór.
Reżyser Wł.Kamieński.

Do najliczniejszego udziału zaprasza
Komitet.

S z a n o w n y m  
Rodakom w Jersey City i okolicy 

polecam

PlERWSZORZęDNą GROCERNię

S K Ł A D  M IĘSA 

Kiszek, Kiełbas i wszelkich wędlin. 
Wszelkie obstalunki?załafcwiam szybko* 
Ceny tańsze, niż gdzieindziej. Zamiast 
chodzić do obcych, udajcie się do
swego r o d a k a .__

Z s z a c u n k i e m

Lieon Gajewski.
135 E s s e x  J e r s e y  C i t y , N. J .

lEflME,,r ,KiTiE,r ’’
Fal ryka 

N AG RO BKÓ W  i PO M N IKO W  

oraz wszelkie

ROBOTY CMENTARNE
544 i 546 Bergen ave. Jersey City

Wykonywa roboty na wszystkich bez 
wyjątku cmentarach, daje tylko pier­
wszorzędną robotę. Ceny niższe niż 
u jakiejkolwiek innej firmy, wykonu­
jącej tej samej wartości robotę.

J. A. NAD OLSKI, Polski Agent 

327 H e n d e r s o n  Je r s e y  C i t y , j\[J.

KAWIARNIA
POLSKA, pół. p n. 97 STAN TfN  

—  przeszła na własność —

A * W o jc ie c h a  P a r k o w s k i e i p

Przyprowadziwszy takową 
do zupełnego porządku, starać się bę­
dę wszelkiemi sposobami zaspokoić 
wymagania Sz. Publiczności.

K AW A (i H E R B A T A .
W YBO R N E CIASTA

BILLA R D  i POO L-TABEI 
G A Z E T Y  PO LSK IE 

Polecając się względorh Sz. Roda- 
ję z szacunkiem.

A. fojciecli



O f i a r a  k r a  c li u.
Rysunek przedstawia Henry Viilar- 

da, znakomitego finansistę nowojor­
skiego, który obecnie wsktitek przesi­
lenia finansowego w. tutejszym świecie 
spekulacji musiał zmykać do Niemiec. 
Ofiara[ ?] krachu/ jak go nazywają 
niektórzy, ma przeszłość ciekawą. Po 
r. 1850 przybył do Ameryki, jako ko­
respondent dziennikarski, a wkrótce 
rzucił się w wir spekulacji. W 8 lat po­
tem był wart 5 miljońów, a w r. 1884 
już po raz pierwszy zbankrutował. Na 

1 obecnem bankructwie Villard zarobił 
pono jeszcze więcej, niż na pierw- 
szem ł  A że to pieniądze, skra­

dzione, rzecz mniejsza.

Brooklyn.
PoŚWięcENJE KoŚCIołA W BROOKLYNIE.

Oto bliższe szczegóły o poświęcę - 
mu kościoła w Brooklynie. —  Serce 
się radowało każdemu, kto był obec­
ny przy poświęceniu nowtrp kościoła 
3vv.7rvąj^fierza w Brooklynie. Koś­
ciół ten znajduje się na Green ave. 
przy Adelphi ul. Rano Q 9ej ^

zebrały się około starego kościoła 
Towarzystwa p0iskie z głównym mar­
szałkiem i .  Kornobisem. Na czele 

i trzech dywizji pochodu kapele grały 
Si marsze narodowe. UczęstniCzyły na 
•stępujące Tow.: I. D y w i z j a .
fBataljon . W.P.Strzelców z New Yorku 
fLegjon W. P. Krakusów, Ułani i  Tow! 
,'^Harmonja“ . II. Dywizja: Tow. Br. 

Ponu „Puławski", grupy N* P., T o w .: 
■B.P. „Jan III Sobieski^ z Greenpoint 

„Chorągiew Polska‘fi III. Dywizja: 
V w . B.P.św.Stanisława z New Yorku, 
?ow.B.P. św. Wojciecha z Brooklyna, 
Iow. św Józefa, Tow. św. Kazimierza z 
Ikooklyna. Tow. udały się na prze­
my ks. Biskupa i wprowadziły g0 do 
kościoła polskie dziewice pięknie przy­
krojone z sztandarem na czele ■ sztan- 
cWy wszystkich Tow. asystowały bis­
kupowi. Po konsekracji sumę celebro­
wał jenerałny wikarjusz przy asyście 
"wielu księży polskich i irlandzkich, a 
ks. Frem elz New Yorku wygłosił pię­
kne a stosowne, do tej uroczystości 
kazanie. Wszystko było pięknie tyl- 

0 Paru gburów w mundurze o mało 
e°  flie zyczęło bójki w kościele, szczę- 

em ks. Bronikowski uspokoił ich. 
roczystość ta pozostawiła nam dłu- 

niezapomniane wrażenie.
Ŵ aw. K a m . . .

&ci

®robne notatki z Brooklyna.

przedsrawienie „Tow. Drama- 
^ g o "  w Brookl^ nie (d. 11 stycz­

nia) daną będzie krotochwila w dwóch 
aktach Aspisa p* t. „Adam i Ewa” . 
Reżyserem jest pi Kamieński. Szcze­
góły w ogłoszeniu.

Jul ja Adamska, żona piekarza Paw­
ła Adamskiego zam. przy Gates ave., 
porzuciła męża i trzy-letnie dziecko. 
Powodem tego jest, jak sama twierdzi, 
złe Obchodzenie się męża.

P„ Łopatyner zostaje nauczycielem 
w szkole parafjalnej w Brooklynie.

Tow. św. Wojciecha urządza suty 
bal, któr^odbędzie się zaraz po świę­
tach. ,

Wykonywa wszelkie roboty kra­
wieckie z zupełnem zadowoleniem.

r Ceny umiarkowane.

Oczyszczenie i reperacja. 

22 5. Orange ave. 
N e w a r k , —  —  * N .  J.

Newark.
O b c h ó d  29-go L i s t o p a d a . 

Odbieramy następujące pismo z 
prośbą o umieszczcnje:

„Oto szczegóły o obchodzie listo­
padowej rocznicy, urządzonym u nas. 
Zrana odbyło się żałobne nabożeńst­
wo w kościele przy Belmont ave. Wie­
czorem zaś żebrały się Tow., Jana So­
bieskiego” , oddział 4ty „Wolnych 
Kiakusów“ i „Lutnia" w Hali Pułas­
kiego p. n. 28 S. Orange aver Ztąd 
wyruszyły z muzyką, która odgrywała 
żałobne marsze do kościpła na nie­
szpory. Po nabożeństwie i powrocie 
do hali ob. Józef Stawski otworzył 
krótką przemową obchód. Prezesem 
obchodu obranym został jednogłośnie
ob. Stawski; wice-prezesami ob. A.

Y Au- oeitreta-
rzem ob. A. Ostrowski. Na początek 
chór odśpiewał „Boże coś Polskę” . 
Po śpiewie wygłosił pierwszą mowę 
ob. T. Kónopnicki, następnie panna 
Helena Stawska wypowiedziała po an­
gielsku deklamację :„The Polish Boy", 
dalej deklamował ob. Szumski z Jersey 
City. Ob.KraszeWski wygłosił mowę, 
po czem deklamowała panna Stefania 
Igler. Następnie przemawiał ob. A. 
Ostrowski, streszczając ciężkie dni nie­
woli, dalej deklamował chłopiec Lesz­
czyński, i ob. Malinowski. Młody J. 
Kondler odegrał solo na flecie, na za­
kończenie zaś chór odśpiewał: >iNa 
groby, bracia." Wreszcie zostaliśmy 
jeszcze zaszczyceni jedną niespodzian­
ką. Nie zapomniał nas odwiedzić ma­
jor miasta, który także wygłosił mo­
wę na cześć dzielnych mężów, Jana 
Sobieskiego,.Puławskiego (^Kościuszki. 
Mowę przyjęto z zapałem.

Dodać nalepy, iż o ile wiemy, drugi 
jeszcze obchód urządziła tegoż dnia 
„Gwiazda Wolności.”

Sekretarz obchpdu
A. Ostrowski.

i l l i l l  f i l i i  
D R . J E L E N K IE W IC Z .

14 Charlton st. Newark, N. J.

A N N A  D U B IN SK A ,
Za m . p . n . 156 F o r sy th  U l . 

(miesz. nr. 16 4-te piętro od frontu) 
' p r z y j m u j e  n a

W IK T  I M IE S Z K A N IE
po cenach bardzo umiarkowanych, 

poleca się Sz. Rodakom !! !

Jaastpa SHMsaiwslut

P O L S K A
Wykonywa Suknie Damskie Gustownie 

i jak najtaniej. 
x 60 S t a n t o n  i 60 

Pom. Suffolk i Clinton. NEW  YO R K .

P r z y jm u je  C h o r y c h :

Od godziny 8-ej do 10-ej rano. —  Od 
godziny i-ej do 3-ej po południu i 

od godz. 6-ej do 8-ej wieczór.

Biednym udziela porady codzien­
nie od 5-ej do 6 ej po południu bez­
płatnie.

W y b o r n e  

p iw a, w ó d k i 1 
w in a .

T o m .  F r a c h ,
 - S K Ł A D _____

f  tm tli

Ma na składzie włosy i materace 
własnego wyrobu, pierze,kołdry, po­

ściel. Przerabia stare matć'*™^ 
1449 -  1 -sza  A y f  

Między 75 i 76 ul. New Yq?rk City*

N a jl e p sz e
g a t u n k i

CY rSAR.

P o lsk a  Restauracja i Saloon
&. V. b.5 * 'iŚSft K 3f #

; __ - 06 W IL L IA M  St.  ’

Cor. W ash in gton  St. N E W A R K , N. J.

OBSZERNA HALA DO MITYNGÓW L ZEBRAŃ TOWARZYSKICH.

Drobne notatki « Newarku.
Rodak nasz p. Riemer otworzył 

piękny saloon i restaurację polską, p. 
n. 66, ul. William, niedaleko Washing­
ton. Przy salonie jest także hala do 
zebrań. Polecamy polakom pana 
Riemera!.

W sobotę po Boźem Narodzeniu 
odbędzie się przedstawianie teatralno 
Tow. „Lutnia".

„Krakusi" w New Yorku urządzają 
rogo stycznia r. p. bal.

Sala do odbywania Mityngów
A U T O R A  C E R U  V

pod num erem  423  E. 75  ul. m iędzy avenue A. i 1-szą.
__  -------

Sale do zabaw, wesel, chrzcin i tym podobnych zebrań, można dostać 
stale Piwa Pilzeńskiego tutejszego i importowanego ze starego kraju. W prze- 
dniej części lokalu znajduje się C z y t e l n i  a i B i l a r d ,  w drugiej czę­
ści lokalu odbywają się posiedzenia, mityngi i zebrania Towarzystw.

„ I  N M A  N L I N Ę ”
ZA ŁO ŻO N A  W 1850 R O KU .

i n m a n  i  m i ę d z y n a r o d o w a  k o m p . ż e g l . p a r .
——— PAROWCE POCZTOWE ST. ZJED.

Żeglujące po­
między New- 

Yorkiem, 
Quenstown

Liverpoolem.^

Największe

najszybsze

parowce ze 
wszystkich.

C i t y  O f  N e w  Y o r k  r 0.500 T o n n . C i t y  O f  P a r is  10.500 T o n u . 

C ity  ]o f C h ic a g o , City of Berlin, City of Chester, City of Richmond 
O  szyfkarty  i przekazy zg łaszać się  do

Peter Wright & Sons, General Agents, 6 Bowling Green. lewYwt, l  Y-
Agenci w górnem mieście :

A. FALCK & CO. 180  E . 126-ta  ul,



P R Z Y S Z Ł A

WOJNA EUROPEJSKA
— -m\r&—

POWSTANIE POLSKIE.
Obrazki fantastyczne

Napisał pułkownik J. Grom,.

(Ciąg dalszy).

VII.
P ie r w s z e  d n i.

W Rosji coraz więcej szerzy! się za­
męt i popłoch.

W południowych guberniach po­
wstali chłopi, na Kaukazie górale 
tamtejsi stawiali się opornie władzom, 
napadali i rabowali. . . .  Egzekucja 
podatków wszędzie Szła trudno. Przez 
kraj przebiegali jacyś nieznani ludzie, 
których ogłupiała ze strachu policja 
nie śmiała chwytaó, zapowiadając 
wieśniakom, źe przyszedł czas, kiedy 
dostaną} majątki panów i nie będą 
więcej płacili ani akcyzy od wódki ani 
podatków/ani kubanów popom i uriad- 
nikom. £  7.a Uralu, z kolebki Puga- 
czewa, sz?3. wieść o . ukazaniu się ja 
kiegoś proroka, który szedł naprzód 
btoczony tłumVirm półdzikich tatarów 
i kozaków.

To też ruchy Rosji n* polu wojerN 
nem były niepewne, n i e z d e c y o o  ̂ne, 
pozbawione siły..

W planach karnpanji z Austroo już 
dawno wypracowanych' przez sztaby, 
było aż podwójne wkroczenie do gra 
nic Austrji, w jednym punkcie na Kra­
ków, w drugim na Wołoczyska.

Upłynęło pięć dni  Moskale
nie wkroczyli ani w jednym ani w dru­
gim punkcie.

W pobliżu Wołoczysk trudności te­
renu i brak odpowiednich sił, stanęły 
na przeszkodzie wkroczeniu.. . .  Je­
nerał von Seitenbach, stary austryjacki 
dowódca, zbyt może stary i ru­
tynowany, korzystając wprawdzie z o- 
pieszałości moskali, przeszedł granicę 
i zmusił wojska ich do cofnięcia się, 
ale dalej się nie ruszał, z przezorności 
czzy z obaw y.. . .  Tak stały naprzeciw 
siebie dwa wojska, obserwując się 
a może zbierając z siłami. Od cza­
su do czasu tylko przednie staże ude­
rzały na siebie, staczając próżne, a 
ważące się to na tę to na ową stronę 
potyczki...

Inna rzecz była pod Krakowem.
Kraków, pomimo obwarowania go, 

nawet austryjaccy strategicy uważali 
za słabą swą stronę. Tędy obawiano 
się wejścia moskali. Jeśli Kraków 
miał być utrzymanym, należano odra- 
zu spędzić moskala z nadgranicznych
wzgórz za rosyjską granicą To też
już pierwszego dnia z mniejszą może 
niż prusacy bystrością, przygotowy­
wano się do walki ze stron obu.

Już około południa moskale byli 
gotowi ruszyć naprzód i otworzyć ze 
swych wzgórz ogień armatni. Gdy 
wtem zaszedł wypadek, który zmienił 
ich zamiar.

T wiadomość, że na

tyłach moskali ukazało się jakieś nie­
znane wojsko : konnica, piechota i ar- 
tylerja. Jenerał rosyjski znalazł’ się 
w trudnem położeniu.. . .  Go za wojs­
ko ? ! Szpiegi zapewniali, że nie było 
to wojsko auśtryjackie, a tern bardziej 
rosyjskie.., Nie byli to także prusa­
cy. Szli z rozwiniętemi chorągwiami, 
na których promieniały białe orły, na 
głowach mieli konfederatki i pawie 
pióra, a za mundury czamary polskie ; 
część piechoty zbrojna była w kosy.

—  Powstańcy !... —  przeszło przez 
głowę moskiewskiemu jenerałowi.

W tern położeniu postanowił wstizy- 
maó na kilka godzin ruch. W ysłał1 de­
peszę do swego dowódcy i do sąsied­
nich oddziałów —  i czekał. To ocze­
kiwanie go z g u b iło ....  Prędzej, 
niż depesze, przyszli powstańcy ; prę­
dzej niż depesze, przyszły wojska prus­
kie ze Szlązka pruskiego, które przer­
wały granicę moskiewską pod Kato­
wicami i szły, jak w icher... Jedno­
cześnie z nimi uderzyli austryjacy, 
którzy zdołali się skoncentrować pod 
Krakowem.

Zaczęło się to o piątej popołudniu, 
O siódmej wieczorem moskale byli 

rozbici. Wojska auśtryjackie wkro-’ 
czyły szeroką wstęgą przez południo­
wą granicę do Królestwa.. . .  Po­
wstańcy polscy pod wodzą pułkowni­
ka Zygmunta, okryli się chwałą.

(Dalszy ciąg nastąpi).

j- Z W Ą R yo j?/a T-j "z p DOSCT »

( Kore-spond&iieja ,. Js nr}era. ’?)
J o 1) i e t, Iils.. d. jogo grudnia. 

Niezwykły, dziwny takt mam do zano­
towania Jak już „Kurjer” donosił, są­
dzoną tu była niedawno sprawa pola­
ka, JózefaNowaka,oskarżonego o zabi­
cie kilkunastoletniej dziewczyny. No­
wak skazany został na śmierć. Wyrok 
miał być wykonany przez powieszenie 
w ten piątek i wszystkie przygotowa­
nia już poczyniono... Niespodzianie 
w ostatniej chwili nastąpiło ułaskawię^ 
nie. Gdy wiadomość tę oznajmiono 
Nowakowi, zbrodniarz z radości zwar- 
jował ! . . . .  Lekarz więzienny twierdzi, 
źe nigdy już nie odzyska równowagi 
umysłowej i pozostanie obłąkanym na 
zawsze.

D.

Antoni Przymusinski.

Ir
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N e w  Y o r k ,  N. Y .
Męzkie Obuwie:

Roboty ręcznej od $2.50, 3.co do 5.00 
Roboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta­
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
męzkie od 75 $1.00,, damskie
od 40 do óoct., dziecinne od 30 do 50. 
Obstalunki zawsze jak najsta­

ranniej wykonhne.

Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P a i n  E x p e l l e r , któ­
ry j est bardzo skutecznym na wszystkie 
c.h orohv.

BUFFALO, N, Y.
Najstarsza w Buffalo

A g e n t u r a  W e r t e r a l i t a

M.
1 1 3 2  B r o a d w a y ,

sprzedaje Polakom Szyfkarty po naj­
tańszych cenach na parowce najpier- 
wszych lirtji. Jest przedstawicielem
Ud i i okrętowych

R e d  S t a r  R i n e

Osoby, nowo zamawiające ,Kur- 
jer’ raczą łaskawie jednocześnie wno­
sić za takowy prenumeratę.

W YR Ó B

H f e n i  i f U p I t i 0 g f .
C E N Y  S T A Ł E !  

D e rb y : $ 1.0 0 —  #1.25 — .#1.50 —  

$2.00 —  $2.50 i $300.

1338 -  1-sza Ave./Blizko 72 ul. 

N e w  Y o r k ,  N . Y .

Sprzedaje i kupuje w każdym cza­
sie na najdogodninjszych warunkach

DOMY I LOTY
Ostatnio zakupi ł

„ P A R K

( • t i u i i M ”
Ułatwią budowę dongów. Wypłata

Na 14-cie Lat!!
P r z e s y ł a  pieniądze, W y r  a- 

b i a poszukiwania hypoteczne, Z a~ 
a t w i a wszelkie interesa

M O  I BZETEIffl!?
M. Mato w s l i ,

1132 BROADWAY,
BOIIILO B. Y,

St, Śleszyński,
F A B R Y K A  I  S K Ł A B

R a r to « |  l y s i i
Hawańskich i wyrobu domowego. 

Tytoniu do żucia i palenia, Ta­

baki, Fajek i t. d.

12 BM$ion ul. New YorL 
G .  B r i s c h k a t .

SIO D ŁA, C H O M Ą TA , POW O ZIKI, 
W Ó ZK I I W SZELKIEG O  RO ­

D ZAJU  U P R Z Ą Ż .

Naprawy uskutecznia szybko.

[428 E. 11-th Streei.
PoM. 1 & Av: A, New York*

i mmm

%/• i A

S A L O
G ŁÓ W N A  KW ATERA TOW A­

RZYSTW POLSKICH-

Wszystkie trunki. Cygara i  zakąski.

POOL TABEL.

16 BiTinffton st. New YorL N. Y.

R E m O R A C Y A
■ce.CS POLSKA

KLEHHJTYNY BDDZYMfi.
197 E. 2-ga ul. — STew York .

Wydaje zawsze śniadania, obi-dy 
i kolacje.

Kuchnia Boiska!!
TANIA, ZDROW A I PO ŻY W N A .

T o w a r z y s t w o  
b r a t n i e j  P O M O C Y

! Przemysłowców. Polskict
w Brooklynie 

zawiadamia, źe z dniem i-go paździer­
nika r. b. wprowadziło

B E nE FI T
a mianowicie .wsparcia na wypadek 
ehoroby i pośmiertne. Osoby, pragną­
ce się zapisać do Towarzystwa, raczH 
łaskawie .się zgłaszać do Sekretarz. 
ŚTANIsłAW A SzCzEClń.SK JEGO 

203 Johoson ave,'
B ro o k ly n , i  Ii. W



Boetel Scholl Alvary

Wirikelman Mierzwiński.

N AJZNAKOM ITSI TEN ORZY. 

Jak wiadomo, jednem z najkorzyst­
niejszych na śvvhecie zajęć jest zajęcie 
śpiewaka mającego głos tenorowy. Po­
trafi on zarabiać gardłem —  jeśli tyl­
ko ma głos —  dziesiątki i setki tysię­
cy dolarów rocznie  Dawniej spe­
cjalnie najznakomitszymi tenorami byli 
włosi, teraz p>almę pierwszeństwa od­
bierają im niemcy, amerykanie i ......
polacy. Na rysunku wibzimy pięciu 
najznakomitszych współczesnych te­
norów. Z ich liczby Boetel, Winkel- 
man i Schott są to niemcy, Alvary 
amerykanin, wreszcie Władysław 
Mierzwiński, polak. Do tej plejady na­
leżałoby jeszcze dołączyć drugiego 
znakomitego śpiewaka polskiego Jana 
Reszkego, który od lat już kilku zbiera 
oklaski i pieniądze w Paryżu i Londy­
nie.

W a ż n e  r o z p o r z d z e n i e  

w z g l ę d e m  g r . k a t. k s i ę ż y 

w A m e r y c e .

Ze starego kraju otrzymujemy wia­
domość, źe gr. kat. biskupi otrzymali 
od stolicy apostolskiej rozporządzenie, 
ażeby do Ameryki wysyłali tylko nie­
żonatych księży. Rozporządzenie to 
wydała apostolska stolica na prośbę 
tutejszych biskupów, którzy nie życzyli 
sobie tej innowacji w Ameryce, mo­
gącej ©bałamucić ludzi, do tego nie 
przyzwyczajonych.Gdyby chciano ściś­
le zastosować się do tego rozporządze­
nia, to z dziesięciu grecko-katolickich 
księży tutaj przebywających, zóstanie 
tylko dwóch, bo tylko dwóch jest nie­
żonatych. W każdym razie postano­
wienie to ma wielką doniosłość dla 
zamieszkałych w Ameryce unitów!

Z R Ó Ż N Y C H  STRON .

* W Berlinie odbył się kongres 
grubasów. Zw yciężył Wszystkich nie­
jaki Berg, piwowar ze Stralau, ważący 
499 funtów.

* Tron niderlandzki objęła 12-let- 
nia księżniczka Wilhelmina; w imie­
niu jej sprawuje rządy, jako regentka, 
królowa Emma.

* Dr. Unterniczyn w Petersburgu 
wynalazł podobno lekarstwo, mające 
posiadać jednocześnie dwie właści­
wości : leczy ono suchoty —- i... przy­
wraca młodość. Czy nie humbug?

* N a wyspie Krecie obawiają sk 
w tych dniach znowu powstania ph e 
ciw Turcji.

* Król włoski ogłosił amnestję dla 
wszystkich przestępców politycznych.

K R A D Z I E Ż  P L A N Ó W .

( Telegram „ ICttrjera’ ’ ).

W i d d e ń igo grudnia. Wielką 
sensację wywołała wiadomość, że w 
Krakowie skradziono 50 planów forty­
fikacji, wznoszonych obecnie dookoła 
tego miasta. Niewątpliwem jest, że 
ta kradzież została popełnioną przez 
moskiewskich szpiegów w przewidy­
waniu nastąpić mających kroków wo-, 
jennych. Energiczne śledztwo jest 
prowadzone w celu wykrycia sprawcy 
kradzieży.

SŁUSZNA OCENA.
—  Słuchaj no, ten co tam idzie z 

tyłu, czy to porządny czławiek ?
—  Co chcesz ?.... Taki, jak i my 

obaj.
—  N o ...... to nie bardzo.

W ROZM OW IE.

—  I zrozumiesz dobrze anglika?
—  Oj e j . ; .  Jak będzie mówił po 

polsku!

OJCIEC I SYN.
—  Słuchaj-no ty, łobuziaku, dla 

czego pobiłeś syna mularza z prze­
ciwka?

— A, bo mi mówił, że jestem po­
dobny d o . . .  tatki

ZŁO ŚLIW O ŚĆ.
—  Czy polujesz doktorze ? i
—  N ie .. .  Nie mogę strzela* 

zwierząt.
—  Po co strzelać ?. . .  Mógłby 

wprost. . .  zapisywać recepty.

N UW USC W IN E WARKU ! !

POLSKA APTEKA
z najświeższemi 

lekarstwami, według sposobu 
ściśle europejskiego; wszy-

wydaje się c z y s t e  i a k u -  
a  t a  1 e i po najtańszych cenach.

K O W I ( ^ % ^  1 I rŁakże można w kadiym czasie o- 

o^ófj| ^ H B B lM i;r z y m a ć  poradę od polskich doktorów.

77Princesf. Newark, N.J.

M. Vasa, A p t e k a r z .

pełnomocnikiem familji Naftal* 
trkowa, dla których odebrałem 
dolarów, a obecnie powierzono mi’ 
windykację spadku przez Melzaków z 
Warszawy. Zabawię tu jeszcze od 2-ch 
do 3-ch miesięcy, po czem powracam 
do kraju. Zawiadamiam zatem osoby, 
które mają do załatwienia zarówno in- 
teresa sądowe, jak i wszelkie inne w 
Europie, iż przyjmuję takowe i z wszel­
ką starannością załatwię za umiarko- 
wanera' wynagrodzeniem.

PO SZU KIW AN IE.
Nińiejszem wzywam Chaima Nisen- 

szal z Warszawy po odbiór spadku, 
dla niego w New Yorku. Niechaj jak 
najprędzej zgłosi się pod adresem : A. 
Lewkowicz, 219 Madison, N. Y. Upra­
szam także osoby, któreby wiedziały, 
gdzie zamieszkuje, o łaskawe zawiado­
mienie, a ja fatygę wynagrodzę.

A . Lewkowicz.

POSZUKIW ANIE.
Ponieważ w „Kurjerze Warszaws­

kim” z d. 23 kwietnia r. b. znajduje 
się ogłoszenie o spadku po niejakim 
Glyn, zmarłym w New Yorku, którego 
spadkobiercami są rodziny Moszyńs­
kich i Lewickich a J2r61eotvra i Lii lwy,
przeto upraszam wszystkie osoby, któ­
reby miały o tymże spadku wiadomość 
jakąkolwiek o łaskawe zawiadomienie' 
mnie. Za wiadomość udzielę na­
grodę. .

A . Lewkowicz.
219 Madison N.Y.

Stanisław Kurzyński
Zawiadamia Sz. Publiczność Polską, 

źe otworzył

S K Ł A D  K R A W I E C K I
z krajowych i zagranicznych ma- 

terjałów.
Wykonywa wszelkie roboty doskonale. 

Ceny nader umiarkowane.

4 1 9 — i o -t a  A v e . N e w  Y o r k

DLA PAN POLSKICH!!'

AST SIDEM ILLINERY BAZAR
K ---------- Polsk i M a g a z y n ---------

Kapeluszy Damskich.
6 8 A v e B. 

pomiędzy 4-tą a 5-tą ulicą.

K a p e l u s z e  n a j m o d n i e j s z e  

p o  c e n a c h  

b a r d z o  n i z k i c h  ! !

—  W IE LK I WYBÓ R —

ŚLU BN YCH  I ŻA ŁO B N Y C H .

F R  . P U S T E T  & CO.
50& 52 Barclay st. N. Y.

Polacy sprzedający Obrazy, Książki 
do nabożeństwa, Różańce, Figury 
świętych i inne artykuły religijne, nie- 

1 chaj towar, sprowadzają w większych
i stan v go baje- 

wszelkie
! ilościach od nas, 

cznie tanio. 
O b r  a  z

d 3 lej
K o ś  C l 1: Ł Ń E

„Harmony HalF
CHARLES BAERTZ.

165 A l l e n  St . —  N e w  Y o r k . 

S A L O  O N I  S A L A  DO Z E B R A Ń  

T O  W . P O L S K I C H .

Uczona w Warszwie
E. W Ł O D Z IM IE R S K A

udziela porady w  cborobacb 
kobiecych

4 7 E S S E X  S t r .  ’

New York, N.Y,

chorągwie, regalie, szaty, roz< 
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

FR . P U S T E T  &  CO.
50-52 Barclay st. New Tort i  I

R O M U A L D  Ł O B A Z IN S K I
Zawiadamia Sz. Publiczność 

Polską, iż otworzył

217 E. 4 -ta ulica 217 
N ew Y ork , —  —  N . Y

Jak dawniej, tak i teraz, wykonywa 
wszelkie ubiory zarówno cywil­

ne, jak i dla Polskich Towa­
rzystw Wojskowych.

Względom Sz. kostumerów, znajo­
mych i życzliwych poleca się

R. Ł o b a z in sk i.

h T "b u  m i  c e r
SKŁAD

G AR D ER O BY

® i n t r a t n i  i 1

KOSTJUMOW

Wielki Wybór Htstorycznych Polskich 
Kostjumów.

22$ E, H ouston . -  -  N ew Y o sk *



Bartelott Jameson

CYW ILIZATOROW IE.

Przykry skandal zajmuje obecni 
opinję obu półkuli. Jest on wynikiem 
następujących okoliczności: W liczbie 
towarzyszów znakomitego podróżnika 
Stanleya znajdowali się major Barte­
lott, dowódca rezerwy pozostawionej 
w tyłach i jego towarzysz Jamecon. 
Widzimy właśnie ich twarze na rysun­
ku. Obaj juz nie żyją. Bartelott został 
zabity przez jakiegoś murzyna, Jame­
son zmarł na gorączkę. Otóż krewni 
obudwu zaczęli obecnie podnosić głos, 
oskarżając Stanleya o spowodowanie 

. ich śmierci przez nierozwagę lub złą 
wol ę. . . .  Stanley zmuszony bronić 
się, oświadczył, iż nie będzie szczędził 
nikogo i w samej rzeczy ujawnił fakta, 
stawiające w niezmiernie smutnem 
świetle obu zm arłych..—  Pokazało 
się, że Bartelott był to istny dziki 
zwierz i „bicz boży” na murzynów. 
Kaleczył, ćwiczył i zabijał ich bez li­
tości, jakąś murzynkę w złości ugryzł 
W wargę i torturował, a zamach był 
tylko aktem zemsty ze strony męża 
nieszczęśliwej. Jameson znowu kazał 
zabić jakąś murzynkę i w swej obec­
ności pożreć ją będącym w eskorcie 
ludożercom, po to tylko, ażeby módz 
zrobić kilka szkiców z tych strasznych 
scen. Szkice te znaleziono w papierach 
Janaesona.. . .  Pięktń to cywilizatorzy 
i piękne murzynom o cywilizacji euro­
pejskiej mogli dać pojęcie !. . . .

||g |jicą  pracę rodaka naszego, kapitana
Stanów Zjednoczonych Żalińs-
p̂. t. „Przyszłość sposobów wo- 

>

-JPPHawiarnia polska p. n. 97 Stanton 
, przeszła na własność pana A. Woj- 

" ciecha Parkowskiego. '5Jowonabywca

ę jjg g ^ p y  wró cić

Ino drugie pismo polskie sta- 
(!!??) ma zacząć wychodzić 

rew Yorku.

Hr. Wodzicki wyprowadził się do 
Brooklyna.

Płaćcie za „ATurjer” .

J e r s e y  C ity .

Drobne notatki z New Yorku.

Pan N. Złotnicki otrzymał zastę­
pstwo księgarni Paprockiego z War­
szawy oraz Gubrynowicza i Schmidta 
ze Lwowa. Księgarnie te nadesłały 
mu.znaczną liczbę najnowszych sztuk 
dramatycenych; pan Z. posiada także 
„Przewodniki dla grających teatra a- 
ttiatorskie”  znanego artysty W. R ap a c-  

kiego. Jedyna sposobność dla Tów. 
dramatycznych, pragnących zbogacić 
swe biblioteki.

Książka pamiątkowa z ilustracjami 
P* t. „Złożenie zwłok Ad. Mickiewi­
cza na Wawelu", wydana w Krakowie, 
jest do nabycia w „Czytelni Polskiej" 
P* n. 151 E. 25ta ul. u p. Ignacego 
Pawłowskiego. Cena 60 ct. Pocztą 
można posyłać tę kwotę w markach 
pocztowych.

Następne przedstawienie „Gwiazdy 
Wolności” igo lutego w „Germania 
Assembly Rooms." Odegraną zostanie 
piękna, ciesząca się wielkiem powo­
dzeniem w Poznaniu sztuku narodowa 
hr. Starzeńskiego p. t. „Czaple Pióro” . 
Reżyserem jest p. Białkowski.

W grudniowym zeszycie „Norlh 
American Review“ znajdujemy wyczer-

U cieczk a  Ż o n y.

W dniu 2 igo z. m. w Jersey City 
zaszedł fakt bardzo przykry, a w każ­
dym razie niezwykły między polaka­
mi- Polka Józefa Litkiewieżowa u- 
ciekła, podobno z kochankiem, od 
męża i dwojga dzieci. Uciekając, za­
brała wszystkie rzeczy domowe, ubra­
nia męża i dzieci, a nadto $300 go­
tówką, które podniosła z banku. Pie­
niądze te były oszczędnością męża 
z kilku lat ciężkiej pracy. Niegodziwa 
ta kobieta, czego ze sobą wziąć nie 
mogła, to poniszczyła: sofę porznęła 
nożem, a lustro potłukła. Wzięła ze 
sobą tylko małą córeczkę, dwóch 
chłopców zaś zostawiła. Nieszczęśli­
wy mąż znalazł się w najtrudniejszem 
położeniu, bez grosza. Mówią, że 
nędznica wyjechała do Baltimore. Jeśli 
tak jest, tamtejsi polacy powinni ją 
odpowiednio przyjąć. Dla ułatwienia 
poznania objaśnimy, iż jest ona śred­
niego wzrostu, a włosy ma jasno 
blond.

Drobne notatki z Jersey Citi).
Pani P . . . .  i pan B . ... stawali w 

tych  dniach przed kratkam i s^dow em i 

za pobicie pani K  Nieładnie.

„Czerwoni Ułani“ z Jersey City sfor­
mowali w tych dniach drugi swój od­
dział w Bayonne City, N. J.

Pan Nadolski został przedstawicie­
lem firmy G. R. Kidder z Jersey City, 
wyrabiającej, nagrobki i pomniki.

Grocemia i skład mięsa p* Lćona 
Gajewskiego cieszy się ogólnem uzna­
niem kostumerów.

JESZCZE NOW OŚĆ W NEW ARKU!
Agent polski B . M ie l n ic k i  

sprzedaje węgiel za gotówkę i na wy­
płatę po najtańszych cenach. 

Ubezpiecza od ognia w najlepszych 
kompanjach.

Ofice w polskiej aptece 77 Piince ul.
Telefon nr. 985.

N ew ark , — — N. J.

E i H E R S C H M A N N .
BANK

$f ttl 3 k i.

Założony w roku f - ' _•]

1884.

4 0

10 a a 1

142 D IYISIO N  ST.

w New Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze 

parowce. Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. K ażdy, kto pośle pie­
niądze, otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

A^*Prosimy Sz. Rodaków o zwracanie się do nas, a będą zadowoleni.ê a

K O B R Ę  & H E R S C H M A N N ,
4 0  C A N A Ł u l. i  1 4 2  M Y IS IO N , KMW Y O R K ,

Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmą 
S. J. HERSCHMANN, T e il f e l d  No. 7 i 8, który był założony w roku 1870.

Ifalska Ifaliklmika i Jipteka;̂ ^
Prouislawa Graboirieza, .

Dra phil. i  May. farmacji.

137 Clinton st., rćg Broome. New York, N. Y.

Apteka zaopatrzona w lekarstwa najlepszej jakości —  wielki wybór per- 
fumerji i wytworów toaletowych —  instrumentów chirurgicznych (Hazarda 
& Co.) i pasów rupturowych (Raua). —  Klinika otwarta dziennie 6 godzin 
pod dyrekcją dra JSergolda.

Leczenie chorób ^U/onicznycb, tam gdzie obca pomoc była bezskuteczną, 
są naszą specjalnością. Chorym z prowincji udzielamy rady lekarskiej li­
stownie, lekarstwa wysełamy odwrotnie.

Korespondencja w języku polskim, angielskim, francuskim, niemieckim, 
czeskim, ruskim i słowackim.

Polecając zakład - mój, będący pierwszorzędną instytucją w tym rodzaju, 
łaskaw ej opięee Szan. Rodaków, tuszę, źe przystępnemi cenami i prawdziwie 
obywatelskiem postępowaniem zdołam sobie zaskarbić względ y Szano­
wnej publiczności.

Z  poważaniem

B ronisław  Grabo w ic z.

A P T E K A  I LECZNI CA  POLSKA
Kra, (Bructiberga i 0-pl«,

96  E. H ouston st. N e w  Y ork .
Fam. 8-gą  A ye. a  Bowery. (Obok sta c ją  kolei górnej).

Nabywszy popularną aptekę znaną od lat wielu pod nazwą 
M „ H o u s to n  P h a rm a c y  a n d  D is p e n s a ry ” .

Urządziłem ją stosownie do najnowszych wymagań nauki, zaopatrzyłem 
w świeży zapas materjałów i oddałem pod kierownictwo doświad­

czonego, wykwalifikowanego prowizora.

Lekarstwa przyrządzamy sumiennie, ści­
śle wedle przepisów lekarskich; arty­

kuły toaletowe jako to mydła, per­
fumy etc. sprowadzamy z najcel­

niejszych fabryk amerykańskich 
i europejskich.

Przy tejże aptece ale zupełnie oddzielnie i niezależnie, urządziłem 
swoje bióro lekarskie, gdzie przyjmuję chorych codziennie od godziny 
9-ej do 10-ćj rano ; od 3-ej do 4-ej po południu i od 7 ej do 8-ej wiecz.

Leczę wszystkie choroby wewnętrzne, choroby dzieci, osłabienie 
nerwów, niemoc płciową etc.

Specjalnie Cierpienia Si/Mityczne i Skórne.

96 E. Houston Str,

Syfilityczne

Dr. Gruenberg,
— New York, N. Y.


